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"Insptktor Si!wicki był pijany" 
oświadczyła Pasłernakówna na wczorajszej konfrontacji. 

Charakterystyczne incydenty między obrońcami a przewodniczącym. 
Dziś mają przybyć do Lwowa dokumenty w sprawie Olszańskiego wraz z jego ubraniem. 

Ze Lwowa donoszą: wodniczący Imituje ruch) zupełnie Ina
Z powodu wczorajszej ~nfeiycy czej niż przed sądem. Na pytanie inspek

przerwana została komun:kacja telefo- tora Sawickiego\ czy widziała pani pa
niC2na ze Lwowem, wskutek czego nie ezkę w ręku 5.tcigera odrzekła pani 
mogliśmy uzyskać szczegółowego prze- "Broń Boże. tego nie widziałam lU 
biegu procesu ~ dnia wczorajszego. - W tej chwili zwraca na siebie uwa
W uzupełnieniu więc wiadomo~ci. poda- gę następujący incydent: ... adw. Orek 
nych w dzjsiejszej "I~epublice'·. dowia- nachyla się ł szepcze coś do ucha $e
dujemy się następujących ~zczegółów~ dziemu Chlamtaczowł. Sędzia Chlam-

Na wstępie przęwodniciący złożył taez rozg-ląda się po sali i mówi coś na 
llświadczenie w sprawie przyjętych ucho przewodniczącemu. 
wniosków ną onegqajszem posiędzeniu. Przewodniczący Panke obserwuje 11 
trybunatu. ważnie salę. przywołuje woźnego l roz 

Przyjęto mianowicie wniosek w spra kazuje mu. by wyprowadził z sali inż. 
wie powolania na świadka narzeczonego Szczepańsldeg-o. narzeczone~o Paster
Pasternak6wny inżyniera Szczepańskie- nakówny, który w my~I wniosku trybu
go. zgłoszone!;Q przez sędziego trybu- nału zostanie wezwany w charakterze 
ńalu Janeczka. . świadka-

Następnie trybunał przyjął również Pasternakówna na wszystkie oświatj 
wniosek w sprawie wezwania rodziców czen.ia Insp. Sawickiego odpowiedziala: 
OlSzańskiego oraz sprawdzenfa doku- "To łe~ł kłamstwo! Podje kłamstwo-!" 
mentów. dotyczących matury. uzyska- Dr. Landau: Proszę pana prewodt j-
nej w Samborze. czącego o odpowiedzi na pytanie czy 

Trybunał odrzucił cały szereg wnio- dopuszczalnem jest. ażeby w stosunku 

do wysoko postawionej osoby używać 
takich słów jak .. kłamstwo"? 

Przewodniczacy: Strony nie powin
ny się do tych spraw mieszać. To jest 
moja sprawa! 

Dr. Landau: Pan przewodniczący wy 
baczy, ale nie mam zamiaru mieszać sIę 
do jej{o spraw. Nie chcę w tei sprawie 
równie:! zgłaszać tadnego wniosku. Cho 
dzf mi tylko o stwierdzenie. czy wolno 
używać takich słów, gdyż możliwe, że 
ja sIę znajdę w podobnej sytuacji l też 
powIem o pewnym wysoko postanowio 
nym urzędniku państwowym. że on kla
mie? 

Przewodnlf'7'ący: Odmawiam udzie
lenia odpowiedzi. .uważam to zą UlOją 
sprawę. 

Dr. Landau: Dziękuję ... To mi wYstar 
CZY ..• 

Gdy pn:-ewodllliCUlCV w dalszym aą
~u zaaaj~ -pytania. Parstematk6wna C)oo 

świadc~: 
- Inspektor Sawickl_ " czasie prze-

S~WO~OOYi~~u~~~w~~lei~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i powołania nowych świadków. co dało • fi 
prokuratorowi asumpt do zgłoszenia te 
swej strony protestu pod adresem try
bunału. 

Po odczytaniu wniosk6w trybuna1u 
rozpoczyna sie konfrontacja między Pa
sternak6wną a Inspektorem Sawfckim. 

Oboje wchodz.ą razem na sale l wot
uy podaje im dwa knesla. 

Na sali powstaje cisza. 
Przewodniczący (zwraca się -do Pa

!ternakówny): Inspektor Saw.cki w cza 
sie dawanIa zeznań. OŚWiadczył. t.e g;dy 
przesłuchiwał panią w obecnn~ct tnspek 
tora ŁuKomskieR'o. potwierdzIła tJ8ni ka
te~orycz",ie. że sprawcą zamachu jest 
Steh!€'r i pokazała pani ruch rek a (prze-

• M = 
W sprawiQ 

bazzwrotoal zapomogi 
dla pracown k6w gazowni 

i magistratu 
odbędzie się dziś pos!~dzenie _ 

tl'Z ech związków. . 
Jeszcze w paźd~iernlku f. b. ~wlązek 

pracowników instytucj! użyteczności pu 
blicznej oraz związek polski wystąpili 
do zarządu J:!azowni miejskiej oraz ma
g:stratu łódzkieg-o z żądaniem wypłace
nia pracownik(}m tych instytucji jedno
razowej bezzwrotnej zapomogi. w wy
sokości jednomiesięcznej pensji, na za
kupy zimowe. 

Sprawa ta znalazła się w dn. 13 IIsto
l>ada na pOSiedzeniu rady zarządu ga
zowni miejskiej która uzależniła swoje 
stanowisko od stanowiska mag-istratu. 

- Jednora .. owa kąp!el kosztu'e 2 franki, abonament na 13 
razy-24 franki ... 

- A kto mi zart;czy, te będ~ żył leszcze 13 lat? •• 
(Pele-M_le, Pa,ls). 

I 

Choroba WładysławiI ReymontiI. 
Autor .,Chłopów" zaniemógł poważnie na serce. 
z Wa~1.awy donoszą nam: dół tak iJż wezwano do chore.go paru le-
W CZMa:j wleczorem rO'Zes1.ta się w karzy. 

mieście niepO'kojąea ' wiadomość o powa- Oo-ktorzy czuwali do wie·czora i gdy 
źnel1ll msłatbllięciu Wi·a.dysława Rey- stan Chort:go. polep~Y'ł się z,ąacz,nie, o
mODtla.. puścili śpiącego. nie przypus.zcza.jąc k·om 

Jak za~ęgnęli6my wiadomOIŚci w <po- plikac-ji ani pogorszenia. 
mu znakomiteg·o pisarza, miesLkającego We.d!ug zapewnień domowni'ków 
obecnie przy ul. Górnośląskiej nr. 16 ilS- chwU.owe, ll,cLkolwiek powa·źne ru·e-d<OOla 
toŁnie czujący s1ę niadobrre w ostatnich gacie Re~mooh nie budzi obaw. lecz 
dnhch amor "Chłopów" zaniemógł wozo ł chorOlba wymllJ~ać bęctZlie dluższej re'kon
raj w południe poważnie na serce. CD wales-cenc;l. 
wielce z.amepokoi1lo OI~oczenie i przy ja------

Przed sąd rabinacki 
wezwał kupca urz,dnlk pocztowy. 

słuchania przyszedł do gabinetu z kilk1t 
pijakanti i mOżliwe, że sam był pijany. 

Na sa:li - kOlllsternacja. 
Przewodniczący zwraca się do publ\ 

czności. by zachowa'la spokój na.stępnie 
upomina PlilSllemakównę, 
by liczyła się ze słowami, przyczem słO

wa jej każe zaprotoltółować 
Ze Lwową donoszą: 
Dziś spoozńewa.ią się, te protokół '" 

sprawie Olsz.ańskiego przybędzie juź do 
Lwowa. 

W UJ/T. z ddkumenJtami policja bediń .. 
ska 

WYSłała ubranie Olszańskiego 
które Olszański nosił w dZlie4 ~hUe«o 
n.i.a. zamachu. 

Ze LWOWa donoszą: 
Wororai po ukończ.eni~ obrad sąd:oa 

wych na kCtr)"tMZłI sądu 
powstał maleńki skandal. 

W chwili gdy Pa-sternaJk6wna wycbJo.. 
chma. z sali j'8Jkaś kohieta 

uderzyła ją w piersi 
Pasterna.kówna o mało nie padta \f 

ąmdlenie 
I wszczęła alarm. 

Po awanturre Pastemakówna uJd!ala 
się do komi-saa-jatu i ~dlaM. 
spisania protokółu w sprawie pobicia. _.e 

Bozrobotni W liczbie 

·1000 dziennie 
sq zwalniani od podatku miesz"" 

kaniowego, 
W związku z rozesłanymi osłatni6 

nal~azami płatnlczemi na państwowy po 
datek od lol<ali. do wydziału podatko
wego przy magistracie m. Łodzi zgłasza 
się codziennie z reklamacjarl1li około 
1000 bezrobotnych. którzy w myśl okól
nika ministerstwa skarbu winni być od 
podatku tego zwolnieni. 

Wszystkie te reklamacje zostaj~ 
przychyll1lie załatwione. o ile bezrobotny 
popiera je odpowiednimi; dokumentami. 

Przy zgłoszeniu do magistratu. re
klamujący winien posiadać otrzymany 
nakaz płatniczy oraz leglitymację pali.
stwowego urz~du pośrednictwa pracy. 

Wydział podatkowy odbiera nakaz, 
notuje na nim numer legitymacji P.U.P.P 
i bez żadnych kosztów przesyła go QO 
wyiszvch władz sli:arbowycb. 

Zaznaczyć należy. te w myśl ok61~ 
nih ministerstwa skarbu z dn. 31 paź
dz.lernika z podatku od lokali zwolnieni 
zostają nawet ci bezrohotni. którzy w 
danym kwartale czynszowym częścio
wo tylko pozostawali bez pracy. 

. Każdy obywafol 
Dotychczas jednak ani z jednej. ani 

z drug-icj instvtucji nie otrzymano kon- -
krctnej odpowiedzi. wobec t(>~o dziś o 
godz. 7-ej wiecz. trzy związki. a mia
nowicie: związek urzędników m!cjski~h, 
związek polski i związek pracowników 
instvtucii użvtec7.l1o~o: publiczne' odbę
d<\ posedzenie. na którym 7.apadnie u
chwnh co do dalszej akcji w powyższej 
SlJra wie. 

z Wa<f'rn.awy donoszą nam: I ściciela domu handloweg,o, z prośbą o możo przeirzeć budżet 
Urzędniik pocZltowy, p. Grzegorz Wa- zwrot pa,czki, ale han,dJowiec o-dprawił SRMDR~.!1DU t:"OZUII!I!.O 

- Prócz łt'~o omawiane będą sporne 
5nrawv w związku z wydzialcm zdro
wotl1n~ci nubliczncj .j wyuziałem opieki 
spofl·cz/lej. 

silews.ki, wydaiąc jednemu z kupców go ż ,kwvl.kiem. ' . nlil "al <MU n ~iI 
warSlt6wskich przesyiki pocZ!towe, prz,ez l Pooieważ : p. WiiJsPewSlki ma świ.ad- W myśl ro·z,polrzą&~nh 'p1"ezydenł'a. 
pomytkę z.ami.alSŁ ośmiu sztUik, wy~bł ków, że wydal paoCze,k dzi-ewi~ć, wezw-ał Rzeczypo,~'O'olHe'i o bu.dic'b.ch S~'Tlorzą
dZJiewięć. I kupca prz.ed są,d rabinacki .. din to-re" d. ów miejskich. z dniem j ti trz.e-j:;.zym w 

Ddew:Cl!ta paczka przedstawi.ala waT ubjąc , że z,m usz,ony dlo przys.qgi ~rzez ~lównym gm3chu m~~iJ:;.~.nltu (Pla .. c Wol
t\l:ŚĆ 2,000 złot·fCh. P. Wa.sHeW'ski spo- I ra bin.a , przeciwn:k cofnie Slę przed -ności 14) wył.oici1ly 'będJzle bu,d!że.t ffi3.-

s1rzeogł bląd. aJe j!lŻ p-o niewcz.a,sie. . kła.mstwem i paczkę z-wrĆCL I gisbatu m. ł,od::i, celem dinia t:wżno-ści 
Zwrócił się ie.Jy do ku;pca, p. B. wła- J obYWlilJ!do.rn zapoz,!la1'ia r.ię z r::m .• 
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Zamach stanu w Chinach, 

Władzę objął generał 

fen-HI.l-Sjang 
chrześcijanin, svmpatvzu

jący z bolszewikamL 
W Chinach nasta,plf nowy zamach 

stanu. Prezydent republiki. ch illskiej Tu
an 5zi Juj ustąpił, \vladza jest w rękach 
gen feng Hu Sjang, chrześcijanina. sym 
patyzującego z bolszewikami. Na pierw 
szy rzut oka zdawałoby się, że jest te 
dalszy rozdział walki o władzę, którn 
toczą między sobą tukhunowie, zarznd· 
cy, a właściwie satrapow~e prowincli. 
stojący na czele oddziałów wojskowy:.:h 
PORląd taki byłby jednak zbyt uprosz
czony. 

Pod pov.rierzchnią toczy się walk" 
o jed.1105ć i świadomość duszy 300 mi1.i1,1 
noweg-o t1arodu. w którym od roku 1911 
rozbudzlJ się nacjonalizm. Nie rozwią
zali teg-o zagadnienia cesarze mandżur
scy, naród sam więc wziął się do dzieł;:t 
Nienawiść ku obcym, sympatie dla' bo'« 
szewików - to objawy pochodne, wpły 
wające z dążenia do wolności ł jedności. 

I 

Wojna domowa chińska toczy się 0-
kolo dwu stolic: południowej Nankinu' 
i północnej Pekinu . . Ekonomiczna prze
waga obcych daje się najbardziej odczu 
wać na południu kraju o rozle!!lych do
linach, urodzajnych zboczach, w Chi
nach ryżu i herbaty. Południe jest ogni
skiem rewolucyjne!!o ruchu nacjonali
stycznego, tam była siedziba stronni-

"Revue" o wspaniałe} wysławie zYs~u'e sobie cor1iZ bard~iei pG!)ubrr!oś~ Ul c~łe; lEuro'IJie. 

ctwa Kuo Ming Tank i jego przywód
cy, dra Sun Jat Scna. Tam, w dolinie 
'Jangtsekjangu zgromadzOne są oddziały 
wyparte!!o z Pekinu marsuiłka Wu Ppi 
Fu. Tam na' wIosnę studenci i robotni 
ty zaatakowali handlowe dzielnice an
gielskie. 

Chiny północne o rozle~dych 'doll
o,!cb. pokrytych złotem zbożem i żół
tym piaskiem, stanowiły zawsze lup 
lądowycb najeżdźc6w. Północą szły 
szlaki najeZdnicze mandżurów, rosjan. 
tak za czas6w Mi,kolaja n. jak i Czicze 
dna. Tam na p6łnocy rządzi pan Man
dżurji, twardy marszałek Czang Tso 
Lin. typ starego chińczyka. kt6ry ' nie
oawidzi cudzoziemc6w f układa się z ob 
ceml mocarstwami. kt6ry gardzi robot 
nikami l studentami i przy pomocy ar
mat rozprasza ich manifestaCje. Oeherał 
Teng Hu Sian, obecnie przebywajtlcy w 
Pekinie, Jest z nim w porozumieniu. O
bala niedołężnego Tuan EzI Juj i dąży 
do opanowania Nankinu. 

tr6dłem ni.epopula;i1ości obalone~o 
prezydenta jest jego ustępliwość wobec 
obcych. W styczniu 1925 roku z!!odził 
się na żądania noty korpusu dyploma-
tycznego "poszanowania" wykonania 
wszystkich traktatów zaciągniętych 
'przez poprzednie rząd.Y i utrzymania w 
mocy wszystkich praw, przyznanych 
cudzoziemcom w Chinach". Notę tę in
spirowaną przez Anglję, opinja' chińska 
odczula, jako policzek. 

Pod naciskiem oplnjl publiczne] rząd 
pekiński 25 czerwca zażądał rewizji trak 
tat6w. '''spólna odpowiedź mocarstw z 
'1 wrze~nia uzależnia ustępstwa od po
wstania stateg-o rządu , w Chinach i go·· 
dzi się na odbycie konferencji celnej 
która rzeczywiście zebrała się 27 wrze 
śnia. lecz uległa przerwie z powodu po
nownego . wybuchu wojny domowej. 

Chińczycy chcą się rządzić sami, po 
łożyć kres przywilejom obcych. Stany 
Zjednoczone i po części francja akcep
tują te postulaty. Pod wpływem Ame
ryki Anglja i Japonja poczynają iść na 
ustępstwa. Pokojowy rozwój Chin za
leży od szybkiego spełnienia wysunię
tych przez nie postulatów. 

Powyżej podajemy ledną ze scen rev.ue, \PiJ " stawlonaj \li , e~L1el ze ~tolj(; el.ll"ope sMoth. 

Tajemnicza ropaganda samobójstwa 
jest powodem wzrastających w zastraszający sposób 

samobóistw w Ameryce i Europ~ e. 
-'0.--- , 

Sensacyjne rewelacje dziennikarza: hoJender·sklego
j
: 

o powieści "Klara Stevenson". 
Idea samob6;stwa w r·óżnych sySlte

mach filoZloHoznych zna.jdlOwala mniej 
lub więcej życzliwą pobłażIiwo<Ść. W nie 
których sekLach indyjs.kich bywa samo
bójSltWo wp1"OłSt zaleoa.ne. Na terenie 
ewopejsidm, wśród rasy indo _ europej
skiej, Z81równo chrysltianizm j,ak i syste
my fi,lozo!ów potępiają SlaJOlobórstwo, je
żeli już nie Zle względów rełigijnych, t'o 
z puniktu wi.dzerua obowiązków sp,ołecz
nych, na;ka'zujących czł1owiekowi wal
czyć do osbaJŁka, 

Pomimo teg·o ilość srum()lb6j5tw wzra
sta z kat dym dniem w sposób zastrasza
ją<:y, zarówn,o w Ameryce jak Europie. 

DO'tychoza.s mo,gł·o się wydawać, że 
wsz}"Sltlkie wypadki samobójstwa, aczkol 
wiek wynikJa~ą .zawsze z doskonale zna
nych pobudek, są jednak bez żadnego 
zwią'Zlku wzajemnego . . Wypadki zbioro
wych sa.mo,hójstw z ()lbjawami pra'wdzi
wej epi,demji, ~da'l'Z1ały się dotychczas 
tylko wyjątk,owo i w specjalnych wa
runtka<:h 

Przed ruedawnym c~a'sem jeden z 
dzie·nników holenderskich, wychOldfZą
cych w kolonjach holenderskich na Ja
w~, 'ogł'osH sensa<:yjny artykuł, W któ
rym aU'f..o:r kryjący się pod pseudonim~m 
Hieronima, wyralż:.a przyptLszczcm1e, że 
istnieje tajne towarzystwo, które ma na 
celu olbrzymią propagandę . samobój
stwa za pOmocą wszelkich możliwych 
srodków, głównie literatury, gIory!ikuią
cej samobójstwo i rozpcrządząjące na 
ten cel olbrzyn:;iemi kapitałami 

Hi-emnim przytacza u~tępy z powie
ści p. t. ,.Klara Stevenson", wydan2i po 
angieJ.s.ku w zeszłym roku \II' Nowym J·O! 
ku, a która odtąd ~()S1Łała przetłumaczo
na na 13 języków. 

Treś.cią t,ej fant3 '5Jtycznej powiesci 
jest h.1S1f.orJa wf.aśni'e ta,kiego tajnego sto
w'l·rZySlzen~3. R~ecz o·dlbywa się w nieda 
Ickie.j . przes·z,ł,ości. Społe<:zeństwa rasy 
indo - ' eur·ope.j,skiej są truk z,męccone tru
dnemi warunkami żych, truk zdemorali-

zowane wszeLkiemi rueud.ałe.mi próbami 
oclJr.odrenia religijnego, oraz zaprowadze 
nia pokoju i równowa.giekonomicznej, 
nie mówią.c -o przesycie i znu·dJzemu mo
raInem, wywołanem w znacznej miei'Ze 
prz-rafinowaniem seksualnem, że to 
wszystko stwarza doskonałe podłoże dla 
tak potwornej propagandy, jaką sobie za 
zadanie wzięło owo tajne stowarzysze
nie, mające siedzibę w Amsłerdami,e, ale 
liczące setki fitji we wszystkich czę
~ciach świata. 

MIO'cIa a.mer:y1kan.ka, KJ.a'1'a Stevenson 
wychoWana w zdrowych za"g,adJa,ch mo
taJnych, wśród sportu i ćwiczeń fizycz
nych, wpada przyp.uI!ldem na ślad owe
go towarzystwa i pOSltanawl1a zwalczać 

jego dzhfa;lno.ść. Do pomocy ma narze
czonego Ja,cka i miljardową fortunę., o
dziecLZicz.oną po ojcu. 

Kulm.fnacyinym punktem p·owieści je'S'Ł 
rozmowa Klary z jednym z kierowni
ków SltowarzYlsenia, prowadzona w pe
wnym dancingu, a równocześnie palarni 
opiUJlll w chińskiej dzielnicy w San Fran 
cisko. 

- Nie'ch mi pan powie otwaTcie, py 
t.ei Klara Stevenso.n, czy wa,sze towa'l'z,Y 
~two wyrosło na tle ohłędu religijnego, 
czy ogólnego ' deka.dentyzmu? . 

- Ani jedno, ani drugie. 
- Więc jakiś szta6ski sadyzm, żeby 

1lni,sz.czyć całą ludzkość? 

- Talk, chodzi nam rzeczywiście o 
zniszczenie ludZik ości, ale pobud!ki nie 
wypływają bynajmniej z szatafJskiego sa 
dy~mu . 

- Więc z czeg·o? - pyŁa Klara Ste
v::!n's,o.n. 

- Pani s,ama po.zna bElźej nasze po
bud:ki - o:1?owi~JdJa cz!one·k tajn.e~o to-
warzysiwa. . 

W drugiej czę~cj powieści Klara Ste
l''Znson do,zn31e ta,k sńlnych ro.z,C?;3.'rO
.... ań, przechojzi Iy!,e z.awodów (zdrad:t 
n.~~zec:liOn,ego, · tth"alba . maią,tku wyzysk i 
o· C'Stumtenn,ość ludzi, u któryc.h musiała 

pracować etc), że wreszcie sama 2l0ma4. 

je ba1"'dlZtO czynnym członktem tO'W3.'rzy~· 
s:'wa, które. z'walczała i o,głdl3Za własn:e 
pamiętniki prz.ed p'QlpetI1jeJ;li~.rr. samo/bój. 
stwa 

Ostallnie jej sł.o.wa Dl"Ztmlą: , 
- Tera'z nareszcie z1"'o<1;timi3:łalIl1, że '. 

n:llw:'ę,kSJzym J,o;broczyńcą l ll'dzkoś ci je,sil . 
ten, kto 'potrafi ją przekonać o marn<l'ścl 
żyda i o ie~·o z,byt e c zn-oś ci, a w ' ten -spo
sćb, z.an.ittn ,"udzie dojdą do , przekonania, 
iż plo.dzenDe je'st Zlbrodo'ią. cora,z więcej
jedn()l~tek potrafi wyzwakl.ć się cd żydJ., 
p:-lecin.ając je w p~łn-ej świadomości, że 

czynią rz.2<:Z napra·:w-dę morahą i wznio
srą. 

Hier>OtIlilm dOI\'l'odzi sze:rc~-cm senSl3." 
cyjnych rewelacji, ~e po-wie€ć "Kitara 
Steven.Sl(J<O" jest do,kla.dnym ()lbjawem ist
ni.ejącego rzeczy:wiśc!e tajnago towa'l'zy
slwa, mająceg·o na ceIu pr-opa;g'andę sa
rncbóis1wa, a którego S1edJzitbą jest dwór 
j(i'odnego z drohnych Wł';Kków w Ind.jach, 

Zdan!em holende'rsk:le·go dzIennik a
na, po·wieść ta z,o,stal'a wy·dana wla,śnie 

w celu propagandy i ~a d1o'wÓ'd poda'ie j 

że we wszystkich jęzYlkach tłutIll>a<:zerua 
jej jes.t ogromnie reklaanowane, a salltla 
książka jest wszęcLzie sprzedJawaln w " 
sposób, dlljący dużo do myślenia o szero 
ko rozgalęz.1o'nej organizacji owego taj
nego f..owarzySttwa 

Na'jde,kawszą je-stŁ Iisi.a z11anych o
sobis,tości ze śwbJta p·o,u,tyczneg-JI nauk,o 
we~'o i lit'eTl3<:kie!!o z obydwóch Dól:!{ul. 
na.Jeżących, zd'lniem Hieronima, do ta.j~ 
tlego t'owa:rzystwa. 

Według niego, istnienie owego kJ.l!ibu 
iest ie:lnym z licznych Obj1W{lW ukrytej 
walki, ja,ką ra;s.a, żćtŁa, p02ysbwszy Ji!ii 
swych celów sp'oro zwolenników w lu
:1iach, wypowiejlZ-Dlła Ameryce i Euro
pie, pragnąc ocie te C'zęś<Ci świa,ta z,demo 
ra.l:zować do gruntu; przed r()1z,s,tTzy~l,ią
cą wojną, J3.,ka się rozegra w prz)"s'Zló.ści · 

mi ędl:!:y W s>cho.dem a Z«.cho.aem-
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Głodomór Oalloni 

jadł rzadko, ale regularnie. 
Został zdemasl<owany w Dijon. 

Gfodomory stanowczo nie mają 
szczęścia. 

Holender Woli y, który zamknął się 
w szklal1<.!j skrzyni na 30 dni, skazując 
się· na post zupełny ~ nie wytrzymał 
próby. Po jedenastu dniach dostał ata
ku ncrwowego., tak. że w nocy rozbił 
nogami ścianę swego wiGzienia, wysta
wionego Ila widok publiczllY. za nicwieI 
ką opłatą w balu jednego z wielkich 
dzlei1ników paryskich. 

Przewieziopo go do prywatnego sa
. tlatorjum, gdzie już wydobrzał. nad
szarpnąwszy nietyle swe zdrowie, ile 
~ławe doskonałego głodomora. 

luna historja głodomora rozegrała 
śle ostatnr.o w mieście DijCin. 
, W sali pcwnejkawiarni; z oknami 

.szozelnie przysloniętemi, w szklanej 
trumnie. ' zamkniętej na kilkadzksia,t pie
c~ę~j, leżał głodomór Galloni, który po
~tanowił pobić rekord światowy kom
pletnego postu. 
, W Dijon odbywała się równocześnie 
wystawa gastronomlczna, na którą zje
chalo sle sporo ludzi. Widok głodomora 
widocznie wpływał podniecająco na ape 
tyty. i codziennie od rana do późnej no
~y publiczność tlC)czyła się. aby za opła
~ą półtora franka ujrzeć Oallonriego. wy 
Ciągniętego wYJ!odnie w jedwabnej py
jalJlie wewnątrz szklanej trumny. 

dzając.ych kawiarnię z głodomorem. -
Wobec tego ten oświadczył, że przer
wie post i przeniesie się do Hiszpanji. 

Obudziło to podejrzenie policji, zwła
szcza, że impresario słynnego głodomo
ra Succiego oświadczył publicznie, iż 
Galloni jest pospolitym oszustem. 

Komisarz policji, chcąc się przeko
nać, jak sprawa właściwie stoi, umieścił 
w piwnicy pod kawiarnią dwuch agen
tów. Ci wywiercili w podłodze sali. gdzlie 
spoczywał Galloni. dwa otwory. Nie by 
ty one bardzo wygodne do pods! 'chi
wania, a zwłaszcza do podpatry\vania, 
niemndej poZ\voliły przekonać się o bar
dzo ciekawych rzeczach, które działy 
się nocami wokół trumny głodomora. 

Impresario i dozorcy Galloniego w 
towarzystwie kobiecem oddawali Slię ar 
gjom. Sam głodomór wprawdzie pozo
stawał w trumnie. alc otrzymywał po
żywienie. napoje i papierosy. 

Nazajutrz o świcie komisarz policji 
w towarzystwie kilku inspektorów wtar 
gnął do sali I aresztował tam obecnych. 

Pokazało się, że pieczęcie były zer
wane, co pozwalało na podniesńenie wie 
ka i odżywiane w ten sposób GalIonfe
go. Wewnątrz trumny znaleziono okru
chy chleba, kawałkn stanioli. w jaką o
pakowaną jest zwykle czekolada, oraz 
resztki tytoniu. 

J6%ef Mru wynalazł 
ł<amerę 'OtOgi aflcz
ną do zdjęć kolo-

rowycb. 

. Temu i owemu wydalo się dziwnem, 
ze' Kompletny post nie odebrał mu do
konałej cery, ale ogół nie zwrócił na to 
J)ac7.nie5szej uwagi. 

Rzekomy głodom6r zdołał jednak 
już : zarobić na sv.roim fałszowanym po-
ście knkanaśc~ ~s~cy hanków. ~.~~~~?~_!~~.~!,~.~~~M~;;.~&!.~~~~~~~~~c~~~~~~~~ 

Narazie ·nrzewiez.1ono gO do leczrncy, " 
. , Kiedy wysta'.va gastronomiczna skoń 
czyta sie. zmalała i frekwencja od wie-

skąd powędruje do więzienia, aby od po
wiedzkć przed sądem za oszustwo. tix-GBSarZ Wilhelm na uliGY Paryża 

Sobowtór kajzera z krótszem ramieniem i bistorycz-
-Jaki wpływ ma muzyka na żołądek. nymi wąsami. 

Opinia amervł(ańskiego restauratora. Kupuje kamasze na Avenue de "Opera. 
Jesz~ze z powodu setnej rocznicy u- przeto nie mam dobrej .opinn o muzyce Przechodnie i mieszkańcy Avenue Kupiec paryskl obsłużył po eesarshi 

~'t)dzit) ,króla walców", Jana Straussa, I Mendelsohna.. . de l'Opera w Paryżu, przeżywali przed gościa i zaśpiewał cesarską cenę za 
dzienniki amerykarlskie przypominają, Za to Jan Strauss jest człowiekiem, kilku dniami niemałą sensację. dwie pary kamaszy.. ' 
jak dosadnie określił wpływ muzyki na' pod którego wpływem leje się wino. _ Oto do jedncgo ze sklepów z obu- Nie chcąc zaś 'trudzić klłjenta odnQ. 
żołądek pewien restaurator chicagowsk>i Sttlchacz walców slraussowskich rozma- wiem wsz~ul mężczyzIla łudząco po- szeniem pakunku do domu. zapytał naJ~ , 
przed kilku laty, kiedy to jeszcze Stany rza się, nabiera radości życia i zamawia dobny do cesarza niemieckiego. uprzejmiej: 
Zjednoczone nic były "suche". zaraz butelkę szampana". Towarzyszyła mu dama, najnieza- - Dokąd mam odesłać buty? 

o,Podczas tych wicczoró\\ _ mówił - wodniej małżonka. -- Pod adresem hrabiego Mont-rte-
~ , B . . b' r l Panna, obsługująca gościa, poznała ry w hotelu X. 
uW bystry obser \'afor żołądków swych UmU[le S orynDnO pa 3m. go natychmiast. Był to hotel, do którego zajeżdbU 
klijentó\V - w kt6r~ch orki~stra, gra Jak donoszą do berlińskiego "Lokal Postarzał już wprawdzie, ale ciągle książęta niemieccy, bawdąc w Paryżu.. 
śtwory wag.ner<?w~kle, s~yI11i:UJą. płętna Anzeigera" v Neapolu pod datą 26 listo- jeszcze nosi wąsy do góry zakrę,cone i Kupiec nie miał więc żadnej wątpil
IOle razy wlęceJ plwa, l1JZ w wIeczory pada, dnia poprzedniego runął tam trzy- posiada lewe ramię krótsze od prawego. wości, iż gościł u ' siebię cesarza WHhel-
nne. pi<;::frowy Palazzo Santo Vero, będący Panna sklepowa nie wiedziała czy ma. 

Podczas wieczor6w, pośwIęcanych jednym z najstarszych pałaców his tory- ma go tytułować Ccsarską Wysokością, I A jednak doznał ,rozczarowania. 
Mendels?hpowi, prawie nikt nie żąda cznych Neapolu. ICZY zawołać policjanta, zdecydowała się Klijentem jego był ąutentyczny fran· 
buterszmtow z szynką, !ł- ponieważ na Z pod gru~ów wydobyto 14 osób więc na kompromiS i uwiadomiła pryn- cuz, hrabia Mon t-Fl e ry. wyższy urzęd-
tych butersznitach zarabiam 85 proc., ciężko rannych. cypała. nik komory celnej w Hawrze. , 

ET .f:~_ rrn, 

Gdy Bard ze swą tO'warzyszką znik 
itdi za drzwiami, pani Leokadja wzru
szyła rami'ODam1 i rzekła do siebie na· 
"'pół ~łośno, nie mogąc wygć z podzl
w:cl1ia: 

- Zwariował ten "Leoś" na sta
ro~ć, czy jal( e~ licho go spętało 

Przez dł\vilę jeszcze stała \v kury
tarzu, zastana'\\'iaj~c się nad tern wszy 
stkiem, \vreszcie, przypomniawszy SD

bie, ii w salonie ktoś na nią czeka, wró' 
ciła tam czemprędze;. 

-- Dzień d(lbry, madame lawłocka. 
~onjour .. - \-Yyciągnda swą wypiesz~ 
'!zoną, hiała rękę na powitanie. poczem 
rozsiadła si~ wygodnie ' v.: fotelu , Pani 
Zawlocka, wysoka rasowa brunetka () 
Jlh\;ko\\'cj cerze i zmysłowych oczacl:, 
'l tltw ił a w t\varzy pnni Leokadji pyŁa
;ący, nic'spnkojny wzrol~: 

- I cóż _. za'pytała bez żadnych 
.,.·stępćv.:, mnąc I1crwo\vo w r~cc jed
wabną chustcczkę, kt6rą od czasll do 
czasu chłodziła sobie twarz. 

54 
Bielinowa uśmiechnęła sic tajemni

czo i odparła. nachyliwszy się Za w 10-
ckiej do ucha: 

- Będzie tutaj jutro o ll-ej przed 
północą ... 

Słowa te uczyniły na brunetce wiel
kie wrażcllic. Smagła jej twarz pokryła 
się ciemno - ponsowym rumieńcem, a 
usta zadr\:!,aly w nerwowym uśmiechu. 

- Ach więc nareszcie, nareszcie -
szepnęła wielce wzruszona - nareszcie 
- powt6rzyła mechanicznie wyjęła z 
torehki ban:{not ~500-złotowy. 

Merci, dziękuję ... - rzekła Belino
wa z ujmującym uśmiechem, chowają;:: 
pieniądze do torebki. - Nic przypusz
cza palli, !le tru~u mnie to kosztowało, 
by go tu do mnie ~ciągnąć .... 

Za\vlocka przer\vała gwałtownie: 
-Ale dy~krccja ? .. 

- Dziw:G się, iż madame siG tego 
obawia .... Rolę moją znam doskonale i 
wiem, że przedc\N<.;zyslkiem polega ona 
na d vskrecH, n' p-s t r.e pas? .. 

!!2!Y 

- Ach, tak - odetchnęła brunetka nek, zwiSający na 'długim sznurze przy 
z ulgą. iample. '. " 

Belinowa zaś mówiła dalej: W drzwiach stanęr~ pokoj6wka. <: 
- Jutro coprawda, odbywa się u - Zrób światło - odezwała się Be-

mnie przyjęcie, ale to was ni,e będz~e Hnowa - zaraz przyjdą panie. Wejdt 
absolutnie krępowało ... Dostatecznie od także do panienek I powIedz, by się }l00 

dzielny salonik... śpieszyły z robotą. 
- Pardon - oburzyła się zlekka bru Pokojówka przekręciła kontakt ł po 

netka, którą raziła szczerość i swobo- chwili zniknęła za drzwiamI. 
da wyrażania się zacnej pani Leoka- Upłynęło zaledwie kilka mi!n1\ł, gd, 
dji. w korytarzu zadźwięczał pierwszy 

- Ach, jakże pani naiwna - rzekła dzwonek, a za nim w którkich odstę· 
poufale właś'ciclelka "Salon de Modc"- pach czasu następne. Salon począł się 
ale jest z tem pani do twarzy - do- zapełniać paniam'l, które przybywałY 
kończyła śpiewnie, nie chcąc jej urażać. tu "dla przymiarki". 

Zawłocka podniosła się z miejsca. Robota wriała w całeJ pełnł. ..Pa· 
- Dziękuję pani bardzo ... '- rzekłJ. nlenki" przynIosły ze sobą całe stos~: 

cicho, nIe mogąc spojrzeć Belinowej w strojów, szeleszczących kusząco. Panl 
twarz. Belinowa przebiegała salon szybkiemi 

- Niema za co, moja miła Dani. nie- krokami. Zatrzymywała się na chwilę 
ma za co... ' przy każdej klijentce, którą obsługiwa-

Dowidzenia. . ła "panienka", wyrabła swoje cenlohe 
- Adieu. tak bardzo przez wszystkich zdanie, po· 
Kobiety podały sobie ręce na po'żeg- magała przy przymiarce .1 mówiła, mv-

nanie. wiła, mówiła. 
Po wyjściu ZawIoekiej. pani Leoka- - Dobry wiecz6r, pani Llzo .• 

dja, spojrzała na :1:eQ.'arek. Była już go- - Dobry wieczór. 
dz.ina S-a popołudniu. Szary zmrok - Slicznie pani w tej krynollnce \\r)-' 
wkradł się do salonu i ukrył się we wszr gląda ... Istny aniołek. 
stkich kątach. - Czyżby? - spytała, śmiejąc sl~ 

'Vłaścicielka elef4anckiego ma~azy- "Vygardowa. 
nu mód siedziała nieruchomo w fotelu - Bez przesady, bez naJmnieJszdi 
i dumała o swoich sprawacIl, Nagle. jak przesady. ~~," . 
by sobie coś przypomniała, podni'Osła - Cieszy mnie to niezmiernie. r~~ 
się szybko z miejsca i nacisncla dzwo - I mnLe równie1_, {d. C. nJ 
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Dziś i doi następnych! 

Dramat erotyczny w 10 aktach z prologiem 
według powieści J. GERMAtlA. 

W rolach gł6WDych: 

1. 
PJIBCZYSłał\\V FRBltKIBb. JÓZEF WęGRZYN, 
STBFftłt JftRI\CZ. WOJCIECH BRYDZliłsKI. 

WlaftDYSlal\W GRABOWSKI. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

Początek przedstawień o godz 4-ej p. p . 

.......................... _I ............................................... ~ 

Dziś p emjera! 
AUJdlielo retJsern 680 fltzmłDri[l'1 

Dziś premiera!" 
'rtydzieło retueril6eo fltzmanr ceła 

" 
WalK O miłośt i złoto według noweli Leonarda Merriclla 

Jeden l nalbardzleł frlpułłlcych obraz6w. fakle kledykol
wfek pOkuywały sIt: na ekranie. 

" •• '.kto",," e 5Z8 scen»: połów pereł. walka na dnie 
morza. rekiny pod wodą, OJra w polO w kostjumach kąplelowycłJ 
Śmiertelna pogotJ za anllZonk, ponIesioną przez konia, nie
zwykły balet, wspanIałe widoki morza. 

W rolach gł6WOYCh: 

~ona I~ ' [ol m an i I iI e n fi rin ~ Je. 
======= NADPROGRAM ========-
Już nigdy nie będe L. 

- arcywesola komedia w 2-cb alitach -

W roll ~łównej nie- A ST JOHN 
porównany komik • • 

SALA DOBRZE OGRZANA . .-

-----------------------------------
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 

WłasnoAt "FirJt National Plctures New-Jork". 
Passepartout I bilety utgowe za wylątkfem "rasowych ł ur~-ędowych nfe ważne 
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- M ~CJę wyłśf zamą~ za bo
gate o fabr"kanta, kłór."o nie 
kocham albo za biedneqo .tu
denta, które~o ubóstwiam ... Cói 
WI~C zrobl~? . 

-- Zrób tak, ~ak ci nakaauie 
sumien e ... Wei atudenła... I-co 
la che ałam ies~cze pow iedzle~? 
- ach, tak, gdzie ",ieazJta ten 
fa bryka~t? .• 

Wypadek przy pracy. 
. . 

\V fabryce przY Ulicy Napiórkow
skiego nr. 70 potknąl Si~ t upadł przemy· 
słowiec Zygmunt r·iszer, Napi6rkowskie 
gO nr. 7, wskutek czego otrzymał ranę 
głowy i nogi. -- Lekarz pogotowia' u
dzielił mp pomoc:y. 

" 

E X P R l S S W II! C Z O R N Y. 

Fagas-młodzian wielce zagad owy.-
1) podawał siq za spólpracownika "Republiki", 
2) "bucha/II albumy z obcych mi{Jszkań, . 
3) odgryzaj młodym pannom paluszki 
4) i brai lina zastaw" pierścionki i to rfJbki. 
LóDl l ~rudnla. 

Obecna dętka sytuacja ekonomiczna. 
którą Łódź tak dotkliwie odczuwa wy
tworzyła atmosferę w której najlepiej 
się czują różne niebieskie ptaszkI. 

Jednym z tego rodzajU "ptaszków" 
jest dwudziestojednoletni ~dam fagas, 
pr.zystoJny· mJodzleruec. 

Pewnego razU Fagas zapozna' się z 
panną Janiną Na!rórskl\. pracowniczk~ 
telefonów łódzkich, która mu ule
zwykle do gustu przypadła. 

Następnego już dnia Fagas udał się 
do p. N. % wizytą. Młodzieniec nie spo
dobał się od pierwszej chw]i rodzicom 
Zdołał to zaobserwować. jednakże nie 

zrażał się tern wcale I bywał bat dzo 
cz~sto w mieszkaniu Nagórskich. 6 

Pan.n1e .JaninIe, która początkowo nie 
znała nawet jego nazwiska. oświadczył 
Iż nazywa sie Adam Kowalsld i pra

i 4 

cuje, o bogi. w , .. Republice", chcąc w ten r6wnie~ jako Adam Kowalski pracownI\-
sposób jej zaimpono:vać. administracji .. Republiki". . ' . 

Pewnego dnia z mieszkania państwa Razu pewnego zaproponował. f. no-
N. zgineły dwa albumy. wej znajomej udanie się do · k:nn. w 

Ojciec p. Janiny, p. Konstanty Nag6r ostatniej jednak chwili przypominał so
sld. kontroler ka·sy chorych. któremu F. bie, ze ma randkę przy ul. Piotrkowskiej 

153, o czem nie omieszkał p. Bronislawydawał się bardzo podejrzany posta-
nowił zająć się tym bliżej. wy zawiadomić. Prosił ją nawet, by sIc 

z nim tam udała. 
P. Konstanty Nagórski udar 5ię do Przed bramą Fagas prosił Biernatów-

administracji •. Republiki", ~dzie jednal{ nę. by nań ~acżekała. 
OŚwiadczono ·mu, ;Iż Adam Kowalski ni- Chcąc się jednak upewnić. li nie ~ 
~dy tutaj nie pracował i nie pracuje. dejdzie. zażądał od niei, by dala mu "na 

Zaniepokojony tą sprawę p. N. udał zastaw" torebkę. 
się do domu i polecił swej żonie. by od· To mu Jednak nie wystarczyło. 
powiednfo postarała się wpfynać na po- ..- Daj mnie również pierścioneK __ 
dejrzanego jegomośeia w kierunku zllk- rzekł. 
widowania znajomości z Ich córką. Te· Nie chciała się 11.. to 'f{ żaden sposób 
gOŻ .dnia o zwykłej 'porze Fagas zawi- zgodzić. Wówczas F. chwYcił ja brutal
tał do mieszkania Nug6rsk!ch. nie za rek~ chl\c jrj silą zerwać z pal-

.Przvjęła · go matka p. Jahlny, ·która ca pierścionek. Niewiasta próbowała 
załatwiła się z nim ostro. wyrwać się z jego uścisków. Wtedy 

Jutro stawić się muszą 
mężczyźni urodzanl IV latacb 1897, 189& l 1890 

Wszystko to. o czem ' ooinformowaf ją ugryzł lą tak sllnJe w palec, że jękneła 
mąż. ujawniła Fagasowi, zapowiadając z bólu i. korzystając z sytuacji, zdjął jej 
mu · kategorycznie, by więcej nie przy- szybko z palca pierścionek. Poczęm od.;. 
chodził. . dalił się szybko, mówiąc na pożegnal1ie: 

'Pagas zmieszał sIę l OŚWiadczył. I~ - Zaraz przyjdę, zaczekaj na mnie. 
nąz;wisko. Kow.alskl podał z tego powo- Blernatówna zaś. przestraszona dZIw 
du f t wstydził sIę swego nazwiska. nym zachowaniem się swego znajomego 

Jutro, dala 2 gru.dni.a, do komisji 
pierwszej przy ul. K~ynowskiej 64 
(kosza.ry 31 p S. K.) winni się stawić do 
zebraai konLrotnych punk.tulnie o goch. 
S-eJ zraa.a szeTegowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1891 

c~asje do komisU. I,lrzędować bęcltie spe 
cjah.a koali1sj4 kOlll1r()lna pnez 14 dni po 
ukoil-ezentu obecnie pr~eprow.adZB4lych 
zebrM kontrolnych. 

Rezerwiści, którzy z,łoszłI się do do· 
datkowej komisU maszą przedstawie; od 
powiednie dokumenty, stwierdzające 

o l2UWi~~. na litery od K, do Ew, chorobę lub waiDy pow6d, który uspra 
Do kom~JI drugfei pny uL Koutaa- włeclffwia alesławłeaie we właściwym 

łynowskie; Gr. 8t (kosury baoDu IaDi. termlnłe 
ta1"Degol winni stawić się do zebra.6 kon Ci kł61'Z'f dokument takt "nyniOSll 
trolnyoch futro •. data 2 grudnia, pun1du- _ bi~ b~ .. karasil. 
alnfe o godz.lnie 8-ej ZN.IliIl szeregowi re-

· ~erwłści 

ROCZNIKA 1896 
& D.a.~kieh na liter-, od Es. ~ Jt • 

00 komisji trzeciej przl' ul. Wół· 
cu6skiei 223 (sala parterowa). in'" 
Stawić się do zebrlll1 kol1'lrolD,ch łuf.roO 
dnira 2 grudnia punktualnie o toclz. 8 
lU. szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1900 

RaJIslracla rocznika 1907 
J IJlboo, dn.ia 2-go grudnia. do komisji 

przy ut. Traugutta 10, winni stawić się 
mętc2ytni urodzeni w roku 1907 O Da

wlśaeh ha literę N i O. 
Komlsfa lest c:zyDna od S-ej uana do 

3·.' popołudniu. 
Hałdy pnvftlt'6 paAport ł foto-

.' .. fI, ora.l m,tryk, urodtenia.. eR) o Wwbkac:b lU. titery łt ClI. r. I. 
Rezerwiści. kt6ny DJe .awł •• 1 w !!!!!!!!!!!!!f!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. 

pOrę l1a zebrania kontrolne. b'd_ pooJ. Wk 6 
gnięci do odpowieddalDoic:ł ft& podlta- t te VI kino-teatrze "Lunau, 
~ie wojskowych pr~epia6w k~rDych 

.Dla tych. którzy z łakichkolwtekb\d1 KA 
powodów. nie stawili si, woclpowiecb:dm P.H rozP'OJy. lra •• dIlIIllUó'cllllaclorzvóaldel ... 

• 
Wychylił buf8lk, 118ncll ocfoWI). 

Przyczyną Ulgo kroku-by/ brak pl'acy i niesnaski rodzinne. 
LODl,. t grudnia. 

Przy ulicy Marcina ur. 22 mIeSzkało 
w jednopokojowym mieszkanku mal
Łeństwo Olc%yk. 

Pobrali się ool przed kilku laty I do 
tej chw:li pedziU żywot spokojtly. Mat 
zarabiał na utrzymanIe pracą w jędnej 
t fabryk włókienniczych. 

Wczoraj wieczorem pochwycił sto
jącą na komodzie flaszeczkę esencji 
octowej i wychylił calą jej zawartość. 

Zawezwano lekarza pogotoWlia, któ
ry stwierdził stan niezbyt groźny, wo
bec: czego, po przepłukaniu denatowi żo
łądka. pozostawił go na miejscu. 

Od tego dnia przestał się widywać czekała nań na ulicy ..•. 
z p.anną JanIną ... , Minęły jednak godzina, dwie, trzy, 

Wypadek ten jednak n.re speszył mlo- a Fagas się nie zja wił. 
dzleńca. który w dalszym ciągu postano Biernatówna udała sf.ę wreszcie do 
wił próbować szczęście na śliskiej dro- domu. Od tego czasu jednak nie spoty .. 
dze. kała już więcej Fagasa, który się za .. 

Pewnego dnia zapoznał sle z osłem- padł jak pod ziemię. 
nastoletnIą Bronisławę Blernat6wną eks Zajęła się nim jednak . policja. kt6ra 
pedjentką. zamIeszkala przy ul. ·SlenkJe- wdrożyła w tej sprawie energiczne do 
wlcza 59. chodzenie l uczyniła wszystko, by go 

ragas przedstawtt stę nowel znajomej unieszkodliwić. 

Krwawa noc na Balutach. 
--:0::--

Dwai kawalero\Vie k iężyca 
pocięli okrutni nożami · dwóch przBchodnlów. 

ł~ÓDl t 2rudnla. 
Jan Oartoslk. 18-letnl młodzieniec I 

ZO-letl1l Wacław Olcsińskl, są to dwaj 
"panowIe'" którzy zameldowani już byli 
w kartotece policyjnej. jako amaton:y 
cudzej własności, a przytem zwolennicy 
wszelakich burd ł rozpraw nożowych. 

W dniu 3 maja f. b. byli onI w dosko 
nałym humorze I wesoło przechadzall 
się po ulicach Łodzi. 

Po dłulszej wędrówce dobrnęli na 
jedną z ulic, znajduja,cych się na krań
cach miasta. Było już ciemno. 

Szli tak sobie powoli, wygwizdując 
skoczne melodje. 

Aż tu przy zbiegu uLicy spotkali idą
cych naprzeclw braci Antoniego i Ta
deusza Antczaków. 

Ktoś tam komuś coś powiedział w 
niezupełnie delikatny sposób. tamten od
powiedZliał i ... bójka gotowa. 

- Ty specjalisto od starych zam
ków - odezwał się głos z jednej strony. 

- A ty od nowycb - brzmt.ała od .. 
powieu. 

Od słowa do słowa ł w rękach Bar
toslka 1 OIesińskiego 

błysnęły Dote. 
Chwila:. t stalowe ostrza zatopdły st. 

w ciałach braci Ał1tczaków. . 
·Antonl otrzymał cios w lewa, ręk., 

zn~ Tadeusz głęboką ranę w brzuch. 
Krew zalała strumieniem chodnik. - . 

Ranni jęczeli z bólu l ·rozpaczLiwym glo ... 
sem wzywali pomocy. 

NapastniCY rzucili . się do ucieczki. 
Wołanie okrutnne pokiereszowanych 

braci usłyszeli policjanci. który po krót
kiej gonitwie nożowców ujęli. . 

Poprzez komisarjat. gabinet sędZliego 
śledczego i areszt policyjny dosŁali si~ 
oni wczoraj na salę sądową. gdzie zbrod 
n!czy ich czyn rozpatrywany był na po
sIedzeniu w trybie postępowania upro· 
szczonego. któremu przewodniczył sę" 
dzia Korwin-Korotkiewicz. 

Nieźle im się powodzl1o, at w ostat
ai'cb czasach kryzys gospodarczy pJ
~bawił męża i ojca rodzdny - Włady
sława, pracy. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. Oskarleni nie przy~ali s~ do w~~ Gl _ lecz w toku sprawy ~nkrymillowany im 
.. _ ... czyn został całkowicie dowiedziony. 

Do izdebki robotniczej poczęło się 
takradać widmo nędty, a tu o jakimkol
wiek sposob!e zarobkowania ani słychu. 

Mężczyzna. czlowłek o twardej na
turze. znosił cierpliwie smagania losu, 
lecz kobieta nie mogła im s~ oprzeć. 

Z tego powodu czyniła często mdo
wi zarzuty, co stało sIę powodem czę
stych któtni. 

Tego rodzaju sceny przyczyniały 
wiele zmartwień OJczykowi. 

KUPON NR. 5 "EXPRESSU WIECZORNEGO" 
z dno I grudnia 1925 r. 

Bezpłatna nauka pisania na maszynach .Cichy Remington model 12-
w Tow. Przem. Handł. "BLOCK-SRUN", Sp. Akc. Oddział w Łodzi, 

PIOtrkowska 175 

Amerykańską ślepą metodą. 
Wyciąć i z 10 kuponami wrzucić do dn. 10 grudnia do skrzynki 

.Expressu·, Piotrkowska 49. 

Prokurator labiński w całej rozcią
, głóści popierał akt oskarżenIa. a p. !!ę

dzia zgodZlił się z jego wywodami i ska
zał Wacława Olesińsklego f Jana Bar
tos:ka obydwuch po roku więzienia 
z pozbawieniem nraw. 

Wkrótce w kino-teatrze "Luna'" 
.. Aby ukryć !IW" ha6b~ chciała alę "801 pozbył 

dzieckaIII Przyznał lię "'NlEcielU Nie widząc wyjścia z tej przykrej 
~vt"acH. Olcz~ po~an~il ~unąć ~ę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I ze śwIata. I (M A T K A). ~.1 : 
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Szalona miłość syna pi~klrZil, Z5-CIO letniego Pinkusil ' fłIaogofa do 19~1Bti1iB] Sabiny. 

Uwagi i rof/eksio nq temat sensacy;nego procesu we Lwowie. 
Lw6w, w listopadzie 

,'o N,:ąrJ;ekamy na upade,k ideał6w w ło
nie d'Zi~iejs.zElj ml·odzieży, utyskujemy na 
Zl1lJ3.1t erjali,z,oW anie na'ls>z.C'zytnJ.ej szych ha 
seł, rot.p'rawialllly na temat braku uczuć 
w koolple'ksie psychicznym powojenne
go sp,oł~·ozenstwa - a we Lw:owi-e
skromny, cichy komiwojażer, typ, jakich 
wiele, strzela z r.ewolweru do kobiety, 
kt6ra zdeptała kwiat fego uczuć, wzgar~ 
dzila jego e~statycz.ną miłością 

PinktłlS Mangot do 24-go roku tycva 
z.nał się tylko na doliarach i manufruKlu
r.ze. Mielszk.ał cop-:''lwda w WalrS'zawie. 
a:le dus>za jego, jakgdyby urodziła , się w 
Łodzi. Był to typ, prres-ia"kn:ęŁy . na
wsikTloŚ inte.resami, sprawami hari.d'1.owemi 
które z pul'sacją krwi, uczuciem, wzru
szeniami poza zdenerwowaniem w ' cźa'
sie hatllSsy lUlb baiISsy dolara - nie ma
ją nic wspólnego. 

Jechał trzecią kIMą z WaTSZ>awy do 
Lwowa, kupowali i sprzedlalWał towary. 
zarabiał lub dokładlal do interesu ł w 
zależności od zysków był wesoły lub 
smurt.ny. 

Syn pielka!rza. d~ecko nędzy i śmia
ły bojownik w ciężkiei walce o byt -
ttie zrnał -sentymentu, nie pisał wierszy, 
me marzył o słSJWie, wiJOdąc sz.ary, mo
notonny żywot, ja..dąc codziennie wago
nem trzeciej ~y na linji Warsmwa -
Lw6w, 

I oto D8Igle ten Szary, mepozOll'1ly 
cztowieoz.e'k, Pinkus M..amgo.t, syn pieka 
rz.a, komiwoj.ażer, zimny, mewZl!'tllSZlony 
typ "Jod!zetm~nscha" ' -

zakrada 'się ciemną nocą do sypialni ko-. 
biel.,.. 

kt6n\ kocha, a która wyrzuciła ~ za 
d:rzwi i 

mierzy do niej lufę rewolweru 

tJabij.a pne'Z omył'kę jej siostrę, Jecz nie 
t.rad pnyŁomn,ośoi i konsekwentnie, 
łclUując się :mnysłem ryzykal strzela . po 
raf.' drugil k,ła,dąc trupem tę, kt6rą ko
cha, którą ubóstwia, dla której gotów 
był poświ'ędć tycie. 

. ~;rzewodniczący w · cza,sie p!'OCeSll 

odczytał 28 Jist6w Maagota 

~SIlalych do Sabiny Pliser6wny . 

. 28 krWawych kariek papi~, które 
tarwierają · całą .tajemnIcę duchowe) prze 
Qlłaąly m~~rcy dwóch. sióstr • 
. ' . W tych '28-iu UsŁa.ch . slr-e'szcza się 
cała tragedia 2S-cio letniego młodzieńca 
prz.e:jawva się cały ogrom jego świętej 
lD':il~cl, która musiała się prloerDdz.ić w 
uajgorszą niena.wi:ść, rodząc zbrodnię. 

,Oto kiLka uryWków z Hstów PmklllSa 
, Ma:ngota do Sa-biny Pliserówny • 

. 20 lipca 1924' roku. 
- "Najdroż-SlZa morał Jadąc pocią

giem/pomyślałem, jak słodlko nam bę
dzie .. g,dy OIboje przecz'Y'tamy ten list 

Dzi.dzi m-oj,a! Mogę cię pocieszyć we 
6-ołą n.owiną, ie . 

bardzo się w~ystkim podobałaś w War
szawie. . 

. Powiadll'ją, że będziesz dobrą zon.ą i 
.. te ,pooIJ,:9·ahą.s,z '.s.wegomęż-a ..... 

' Bezg:ranit~z:tl'a ' mHóść, jaką żywił ku 
Sabi.nie %na,tll'zł,a ', 'rówweż oddźwięk w 
Hście pi.s.anv,m d,o ni'ej 

dnia 7-go sierpnia ub. rokus 

- "Za twą najświętsz:l, miłość, za 
'We po·święcenie po,stanowiłem kochać 
cię najid,ealni.e.jszą miiłością ..• 

Będę cię kochał wiecznie 

Jto'ćby ta' miłość miała mi sprawić wiele 
b11u i wie,le cierpienia ... 

l ,'.' 

Chcę wpelni.e zapomnieć o sobie, 

wszystko chcę Oddać tobie ••• 

Można się Iti,e z.godz:-ć z prymitywi
zmem tych nie.o.kielz,a.'nyc·h uczuć. mo'żna 
mieć pewne Zlasitrzeżenia pod wzglę

dem formy, w j'ukiej ucz~da te były wy
powiedl:cia.ne, ale nilkt chyba nie Ziaprze
cży, 

b Man~t kOchał Sabinę Pliser szczerze 

po prostalCku, tak, j.ruk nakazywała m'l 
jego prosbcka . lecz wymyta z. fa:'bsz,u i 
chłudy , na.tura. 

I 000 Saibma 

zakpiła sobie z ~kochanego pajaca. 

b:. V:r:ła się ' nim 1ruk laJką, OItrzyma.ną na 
UJ odzi.ny, drwiiła z · ;egó uc,zuć, draJŻni
l,a amMc;ję Mango ta, 

. rujnowała go materjalnie i moralnie 

uczyrut·a zeń żebraka, czołgającego. się u 
jej nóg 

W IalŚde z dnia 11 paźdJ~erni.k.a 1924 
roku Mangoi . pil$lz,e~ 

_ . "Ni.e tałui.ę, ż,e , worora.j nie pisa.
łem do CIebie lisbu -

obraziłbym cię z pewnOŚCI, 

Tyle mam do ciebie żalu, ty1,e uza
sadnionych pretensji, te czuję . się ji!lk 0-

saczony z,wien, który gotów jest 

kaz \.l ją . ŻoB zc,k"i!a'ś ze mnie poprOIstu, I A Tyś podobno p()\viedzia.ła w do
zadrwił'aś z me~o hQi~oru, z~eŻ3.10. ci, ?a l ~u, że. ja Cit:: namawiałem do kradzie
tern. by p<c,ka.z.ac znajomym l przyJ'O'Ol.oł- zy tysIąca złotych, gdyż w przeciwnym 
kam, jak straslznie cię kOlchllIl1, razie groz '!em Ci śmiercią) 

podcza& gdy ty mnie odpychasz Sabinlw, 

Męczy mnie przeczude, że mnie z.dra czy było tak naprawdę'" 
izalSz. 

Na c6ż więc moje cierpi-enia i ofi~y, 
gcy nie wiem właściwie 

kiedy mówisz prawdę, a kiedy kłamiesz? 

Nie chce takiego życia! \Volę śmierć 
nii życie bud'owane na hańbie i poni
żeniu! 

Dlaczego starasz się mnie skompromifo 
wać? 

\Vczoraj 

dowiedziałem się, że Jedziesz .do Kuby. 

To był ostatni ciq:; dla mnie. 
Nie piszę poto, aby Cie nawrócić, 

tylko 

żal mi odejść z te~o świata, gdzie wszy. 
stko zapwiadało się tak pięknIo"-

A w końcu listu Niangot dodal: 

- "Godzina śmiercI wybiła!_ 
..... '. .. 

Na lawi'e oskarżonych siedział nisk\ 
chudy młodzieniec w 'wyszarzałym pal:' 
cie z kołnierzem podniesionym aż po 

Sabina została zamordowana w cztery uszy. 

Powiadam Ci poraz ostatni, że 

gotów lestem Ci wszystko przebaczyć. 

o ile zgodzisz s:ę pójść' ze mną razem 
przez życie. Będziesz musiała zerwać 

z przeszłością i z hulaszczem życiem.' 
Wtedy pozyskasz znowu me zaufanie. 

. Ale listy nie odlliosły skutku. 

Dnia 16-go marca r. b. 

dni później! Nie plakat, nie uśmiechał · się -tyiko 
M~l.ng6t napisal we Lwowie ostatni 

list: 
,- .. Binko, piszę do Ciebie 'ostatni list! 

Ostatni raz )5oniżam się przed Tobq 
," . - . ~ 

gdyż cbcęClę poraz ostatni zobaczyć; 

milczal i patrzał osłupiałym wzrokiem 
na salę. 

Spopieliły się w nim .wszy~tkle uCżt) 
cia, stępiły sIę nerwy. , . 

Mangot juz nic nie czul; o niczem 
n1c myślał. 

roz~-"vać swych ciemiężycieli. Przysięgam, że nie spadnie CI nawet Wyrok uniewinniający wcale go ni6 
Nie myśl, że zała.godziłaś sprawę włos z głowy. Może' mi ktoś przedtem wzruszył. 

przyjaz.dem do Wiedin.a i tym prze pro- .zrewidowa~ kieszenie. Odepchnął od sieoie brata. który je .. 
szenIem mnie. Muszę Cię ostatni raz zobaczyć za· den - jedyny z po~ród wszystkich wy- , 

' Pamiętaj, przysl·ę·gam na: Bog-a: r na nim spocznę w ziemi! ciąg;nąt' do niego ręce. 
mojll jedyną matkę, że jest 'to . \Viem, Binko, że Cę skrzywdzj1em. Mimo bowiem uniewInnienia, na c~o_, 

w:iem że tern same' m poderwałem zau- le pozostał mu krwawy ~Jad; .-
fanie' .. do siebie. Z d· , M d . , która wyczerpuje resztki mej cierpliw.o- - bro marz .... or erca._ 

moja ostatnia pr6ba. .: 

ści. stałem się oszustem, złodzieJem, opuści. Ale kto jest bez grzechu, ' niech pier-
Nie chcę clę już do niczego zmuszać tern biedną. chorą matkę _ . wszy wen rzuci kamieniem! E.ht 

do,tychcz.a,sowe ła&.ty w zupelno.ści wy- a wszystko to uczyniłem dla Ciebie. 
UBSIł.IIl!WW_§=ZI!~-_IiWi_*'~=M#tłWWt_-_· m:ii@:śl!l:;::ziii!ll'J:vm_IlIi""""""""' __ -_II!'IJIIiiiI;i ... P;ii·hf_ee_A~*--Ma-_ . . . 

John Oalsworłhy, 
słynny angielski , dramaturg, kt6- . 
rego sztuk~ p. t. "Loiaa;1o~t~' wv
stawia w dniach naibłiższyrh 

Teatr Polski w WarszaWie. 

, , 

, . 
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AmerYKa nie u~f1wa ~wJ[~ laWO~OW(ÓW. ' Ten z pewności~~!:::::!dzie naśladowcy. 
Yankesi czynią i mówią otwarcie i szczerze- Jal<, sport~ltJen angielski, I p," ,Jack t :Hobbs 

Kto ciqgnie ze sportu materialne korzyści ten .• dla sportu' odrzucił ofiarowany mu, mandat 
. " 1(2$t zawodowc(Jm i basta. ' " ' poselski. " ',",'. " .a 

Jest najsłynniejszym sportowcem, jakiego Anglja 
, ' od 60~ciu lat nie posiadała. - " 

Profesjonalizm. zwłaszcza w piłce pragnie ciągnąć korzyści materjalne i 
Ilożnej w AmE.ryce. rozwija się w nie- nie wstydzi się brać piel1iiędzy, ten niech 
;łychanem temp1e. O ile bowiem przed się również nie wstydzi do tego przy
kiJku'nastu a nawet przed k:Jku laty. za- znać". 
t\'odowa drużyna naJeżala tam do rzad- Drużyny zawodowe w Ameryce Jack Hobbs, rozumie się anglik. , ci~- . Prop~zycja)a ,' rozbiła . . sle )e~nak. o 
kości. to ohcenie. każdy prawic silniej· składają się prawie wyłącznie ze slu- szy SIę sławą najlcps,zcgo spor,towca skrom~o~ć kanQydat~i ,na :Jaką, me wleln 
szy klub piłkarski, poza młodzieżą, u- -::hacz6w szkół wyższych. z następują- Wielkiej Brytanji. Jest on czynnym, a co ty)ko zYJących :mo~toby_ Slę zd.qbyć. Bo
prawiająca sport \vvłącznie dla zdrowia. cych przyczyn: Każdy lepszy gracz po uajważniejsze, młljlcpszym graczem od wiem Hobbs me przYJ~r _zaoflarow.an~
posiada całe zespoły zinvodowców. skończen:u szkoły średniej, wstępuje do 1870 roku, kriedy to za najlepszego spor- ~o .m.u mandatu :p.os,e]s~Iego. Odpowiedz, 

Jednakie w Ameryce niema t. zw. zawodowej drużyny i tam zarabia swe- towca uchodził \V G Gra'ceJakleJ t,lobbs na uczym,ooą mu propozy· 
7!2.kapturzonego zawodowstwa, gdyż go pierwszego dolara, dziGki któremu ... , cję udzie_1il tchni~ z.kaid~~o niemal wy~ 
Yankesi nie znoszą żadnej pofowiczno- utrzymuie on się podczas studjów UIU- , w u.znan.iu zasług, jakie Jack .Hobbs razu skromnośolą I ambICją sportową. 
ścI w życiu i nie drapują się w fałszywą wersytecldch. przy pomocy posiadanej dla ang!cIskICgo sportu połoiył: hbera~- z~ strony ~bywa,~ela-$portowca, ' który 
ambiCję amatorstwa, jak to się dzieje na wiedzy sportowej. Korzyści z pracy u- na partJu parlamentarna zaofIarowała, az na~to wldo.cz~e; poza , sławą sporto
całym kontYlTel1Oie Europy. Postępują mvsłowe l pr ychodz j k po h' m~ mandat ~oselskl.. Jeg.o kandyaatu,ra wą me pragUJe mnych zaszczytów. -

W
'l'ad b. Zt ą, . a • ~s.zec I1iJC miała wspa111ułe wl'Clokd powodzema, A oto ·ona.· ' - ' , , ' 

oni szczerze i otwarcie. kto ze sportu omem les znaczme pÓZll1el _____ .J . . gdyż .miał on z~pew~ione dla si~eble. do- , .. Za , zaufattl,ie , serdecznię dziękuję, u. 
sy, me tylko hberałow. Zbył hczm bo- znając je jednQc~eśnl~ za największy za

IWęgry mają swoie kłopoty sędziowskie 
Wlallea a/ara z powodu przegran(Jgo m(Jczu. 

Derby węgierskię, t. j. mecz o mi- rozumiewaly się i wybieraŁy sobie sę
!\"rzostwo państwa, pomiędzy drużyna- dzi6w. ' 
J1U M.T.K. - f.T.C. rozegrany przed t y- Z drugiej zaś strony obóz, do kt6re
godnicm. wygrała drużyna M.T.K. w sto go należą: M.T.K., Nemzeti 33-ci, Vivo 
sunku l :O:"Gracz f.T.C. ~tary internacJa i Ujpcsti. a są, to' kluby prowadzące wo
nał nawiasem mówiąc. BIum, zaatako- becnych rozgrywkach . o mistrzostwo, 
wał ostro l obraźliwie w jednym z pism zajmujące w tabeli miejsca od góry, pra
sportowych, sędz.iego p. Gero, zarzuca- gną pozostać przy dotychczasowym sy
ląc mu n1cdwuznacznie stronniczośc: A sternie. Walka rozgorzała na dobre, a 
ponieważ Blum ze strony kierownictwa do rozstrzygl1i!ęcia jej węgrzy nic posia
swego klubu ma pełne poparcie pod dają jcszcze narazie, żadnego Salomona
Ł~m względem. gdyż kierownicze oso- sportowca. 
blstości f.T.C. są również zdania, że. sę-
dzia był stronniczym, \{olegjum sędziów 
postanowiło +ażądać odpowiedniego za- TURNIEJ TENNISO\VY w HAMBURGU 
dość uczynienia. Hamburg, 30 listopada. 

Tymczasem za f.T.C. ujęło się kilka Wczoraj odbył się tutaj wielki mię-
tTalszych I-klasowych klubów, tworząc dzymiastowy turniej tennlsowy Nam
w ten sposób dwa, zwalczające się bez- burg - liannowcr - Bremen. który 
~g'lędnie obozy, z których partja r.T.c./przyniósł nastęf1ujace rezultaty: Bremen 
chce doprowadzić do tego. ażeby na - Hamburg 4: 1. Bremen - Hannower 
każde zawody o mistrzostwo kluby po- 6:0 i Hamburg - tIannower 4':1. . 

wiem zwolęnnicy i miłośnicy SP. ortu szczyt. jaki mi :kiedykolwiek przypadł 
z wszystkiCh innych obozów poHtycz~ w udziale: Niestety 'wezwaniu Panów 
nych" ' a przcdewszystkiem socjaliści i nie moge zadość ączynić, będąc z innej 
konserwatyści oddaliby równiez swe ~ło strony ' aż nazbYt ' zaapsQrbowany. Libe· 
sy za ulubionym i zarazem nujsłynniej- rałom życze 'i>etriego sukcesu w ich o-
szym spbrtowcem swej ojczyzny, iakie-I krc~ wyborczym"; ., 
go ona prawie od lat 6O~ciu 'nie posia- Nie trzeba ' d.odawaĆ, że o na~ladowc~ 
dala. p. Hobbs ' będz~e ł?ar4~0 ,trudno. 

,. &: • 

.' ' Piłka nozna zagr~"rl~Cą~ 
Wiedeń, 30 listopada. Budapeszt. ~ lisŁopaaa 

Amatorzy - W.A.C. 3:1 (O:{). Wszystkie zapowiedziane zawody 
floridsdorfcr A. C. - Sportklub 3:1. piłki nożncj zostały odwolane, z powodu 
Slovan - Sirnmering t:5 (O :4). wielkich opad6w Śnieżnych. 
Rapid - Admira 2:0 (O :0). -
Hakoab - RudoJfshihrcl 4 :0, (1 :0). Oll"mnl"a"a z-fmOla , 1918 rolm. 
Vienna - Wacker 4:2 (1 :1). Blp II ilU 
Spotkania ')owyższe o mistrzostwo , Zurycb,. 30 listopatl'a. 

I-ej ligI. Szwajcarskń komitet olimpijski vsta. 
, . Praga, 30 listopada. lil na ostatniem posi'edzeniu, że igrzyska 

Slavia - Ceehie 6:3 (2:2). zimowe z racji IX olimpjady odbędą się 
Sparta - Vrsovlcc 2:1 (1 :1). w St. Moritz. Davos lub Engelbcrg. "-
VictorIa .liikov - Nusse\sky 2:0(2:0) Ostateczna decyzja , powzięta zostanie 
Meteor - ,Slavia 9:1 (3:1). ' po otrzymaniu zapewnienia l pienięż.le) 
C.A.S,O.-Cechic Karlin 2: l (t :0). gwarancji , od z'arząd6w gminnych 

----~--~-------------------------------_.--
' ...... -1"."' ..... •• ' " ', ' - _r. - . ' f • • 

W H:cei rozDoczał sie sezon wy§cig6w konnych~ 
, . 
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Ł z· anin, sukcesor 12,000,000 złotych 
został otruty w Łodzi w nader zagadko

wY ch okoliczIlościach. 
ajemnicza rola 
Warszawski "Express Poranny" po

daje sensacyjną wiadomość o otruciu 
w nader zav-ud1.:owvch okol1czno~,,;"ch 
łodzianina Relcha. spadkobiercy olbrzy 
miej fortuny z AfrykI. 

Interpelowany przez nas w tej spra 
wie urzad śledczy. oświadczył, że nic v 
tej zagadkowej historji nie wie. 

•• • 
Przed kilku miesiącami mał~onko

Nie Relchowie, zamieszlcali w Łodzi 0-
trzymali list z Austratji donoszący o 
śmierci Ich krewniaka. kawalera. który 
miał jakoby pozosta wić 

kolosalną fortune. 
Rozumie się. te odbiorcy tlstu za

krzątnęli si~ koło spadku. Pełnomocni
kiem ich został 

adwokat Ralns. 
tamieszkały w Sydney. 

Małżonkowie korespondowalJ stale z 
adwokatem, łożyli o~romne sumy na
depesze I czekali cierpliwIe. Pani Rei
chowa, utrzymujnca siebie f meta 

z lekcJI muzykI, 
zadłużyła się na konto przyszle~o spad 
ku. Wreszcie, w ubiegłym mresi'ąCu na .. 
deszła depesza z Australjł 
o ukończeniu formaJnojcl spadkowych. 

Pp. Relchowfe mleH odzIedziczyĆ 
fantastyczną na europejskie stosunki for 
tunę -

3 mllJonów funt6w 
ang-ielsklch. co równa sIę obecnłe 120 
miljonÓw złotych! 

Q;LLO 
Konslanlynolll.ka 16-

nIl! sensacyjna Jłeml!tll " 

adwokata australijskiego Rainsa. 
Adwokat Rains kończył depeszę sło 

wami: .. WvJeŻdŻam do Europy - Lon
dyn - \Varszawa". 

Sprawa zdawała się być jasna. Rel
chowie oczekiwali na przyjazd plenipo
tenta I rzeczywiście przed ty~odnicm 
doręczono im depeszę tej treści: 

..Jestem w Warszawie - hotel Brf
stoi - pojutrze przyjade do t.oJ'7.i 

Rains". 
Po otrzymaniu tej wiadomości pan 

Reich wbrew zwyczajowi wyszedł wie 
czorem na miasto I wróctł po pMIIOCY. 
Powtórzyło się to nazaWtrz. Zapytany 
przez mał10nke oświadczył. Ii WY1l1aga 
la te~o interesy. 

TrzecteR:o dnia. oczekiwany 
adwokat nie orz\'iechal. 

Mimo to p. Reich wYszedł na młasło 
ady wrócił, tona zauwa1vła. że zacho 
wuje sIę nienormalnie, iakby odurzony 
alkoholem. Uskartał się przytem na 

palenie w orzeh'ku. 
Nad ranem Rdch straclt przytom

ność. Lekarz stwierdził objawy parał:
żu mózgu. O godzinie 4-cl po połud'1iu 

nastapll Zf[on. 
Rekbowa niezwłocznie teleR'rafowa 

la 00 szwa~ra. zamłeszkałe~t} w War .. 
sza wie. który te~oż dnia przyiel:hał do 
Łodzi I natychmiast powrócił do Wnr
szawy, by sprawdzić. czy adwokat 
Ralns Isłotnle zamIeszkuje w Ilotelu 
.. Bri5toJ", bowiem cała afera spadkowa 
wy~ladała bardzo oodejrzanie. 

" 

Okazało slo, te we wspumnlanym 
hotelu 

nIe zatrzymał sł.ł 
podróżny tegO lIazwiska. 

Stoimy wobec niesłvchanle ponurej 
zagadki. Czy istnieje .fanmst~·cZłlY spa· 
dek? Jeżeli komu zaleta to 

na otruciu Rck!IDc 
to w Jakim celu prowadził z 111m kl)
respondencję. w iakim celu anonsował 
przyjazd adwokata Czy tylko PO to, 
by wywabić z mieszkania chore~o star· 
c.a 

PoliCja za wszelką cen: o(,witlna W\· 
śwlet1il tajemnicę. Sek\.:j" zwrol( 1\ł,,·I.:"Ja 
wykaże, cy istotnie śm'er.~ 11,1 tapila ()j 
rruclzny. 

Wkrótce w kino·teatrze .,Luna" 
"M ATKAU 

Symfonia star!tane4G matc:zV1l~go s~rca. ,a· 
kieh dziesiatki ",ilion6w bii~ n~ ziemi
tragedia ofiamvch matek. flo&więeaj~evcb 

się dla lwoich dzieei. 

SamuelWajn'berg 
SS' PIOTRKOWSKA 58 

tel. 178. 
Kantor wymiany. Kolektura loterII 
państwowel uprasza o wykupienie losów 
do III-ej klasy 12-.' loterJI 

patas~wowej. 

Ciągnienie 10 i 11.90) 
grudni • 229 

ł • 

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku pieniężnym w 

Łodzi dzl~ przed południem przy len
dencjl mocnej poczęto po kilkudniowej 
przerwie dokonywać tranzakc.ii dolaru 
wych. Obracano dolarami po kursie 9.10 
w płaceniu, 9,70 w sprzedaży. Zapo
trzebowanie dość duże przy Iliewystar 
czającej ilości materjału. 

I PPZEDGłEt.DA WARSZAWSKA 
Londyn 3867 
New York 798 
Szwajcarja 153.77 

II. PRZEOOlEt.DA WARSZA WSKA 
Dolar 9,10 

III. PRZEDfHElDA WARSZA WSI\A. 
Dolar 9.35 

T endencja bardzo mocna. 
__ i.1 

DdA SensaCYjna premjera! 

DARRY Pffl 
W wielKim 10 aktowym , lramaC'le p'.: 

W lidłatb nłow:eka eleKtrJ(loeoo 
Nll:s • .,.. ,WIte wrotema! ~I<'zyl tedlntk1. 
Niewidziane INkI! Zakońrze',ie obrazu 

p. t. PIEKIELNY KARNAWAL-
Ceny z,,'ione 1 

Sensacyjno-salonowo.lwanturnlC%y film. W rol.ch głownycb: Sqdzla iładczy na lalllla oskarżonych ZYGOMAR i FArtTOMAS 
W części artystyczneJ 
Królowa Kabaretu - KATJA MASŁOWA 

za nlt1zwyklą ucigczkq komunisty Leszczyńskiego. 
Z Warszawy donoszą nam: 

WŁADZ' 10 UROZOWICZ humorysta i komik oraz , ... .1 w nowym repertuarze 
Z kancelarji prokuratora sądu okrę

gowego wyszedł wczoraj sformułowany 
akt oskarżenia przeciw sędziemu śled

IK~~~~~~~.I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.I czemu Strancmanowi w sprawiegłośn~ 

Szkoła tańca 
W. Lipińskiego 

Ewangielicka 17. 
Drugi .KURS ROBOTNH..ZY· poe,., 
wy (na wyjątkowo dogodnycb 
kach ulgowych) rozJ)ol:znlł się w "le 
dl ielę; w poniedZllłt k-.KURS OSTAT 

ICH NOWOSCl~ 

~oń[lO[~y łe~Wa~ne 
\DDtł, lullDie trllotiDowe I t. P 

przyjmuie do reperacJi. 
aL 6-go sierp Dla 16, III pIętr, 

Tanio, bo w prvwatnem mleszk 

U
.)M tlleroplt:tro 
wy beJ dług6w 

okol.ca Górnego 
Rynku wyjetd2al_C' 

sprzedam I.nlo. 
Wlad.1 Plotrkowsll3 
,. (86. aklep e,ek
trote<hnkr.ny 362 

= 
nA WIOILJĘ łwlęu 

mlóJ pod ~. 
uncJa prawdZIWy 
pszezel ny. czysty i 
naturalny Z w/llneJ 
r)'siukl w 5 ciu ~I' 
logr.m. zaplombo. 
wanych blotSunkach 
wy$\ła Iran.:o za 
n.desłHnlem 15 zl 
Jan Kulmatylkl. Ho 
rocłyszc1e. poezh 

KazIów (woj Ta .. 
n )POI). .'72 

R
u.ynowany płd. 

gOSi(. absolwent 
uniwersytetu przyj 
mlC~ lekcje. zakres 
~ III ki.. PrZYJpa-
"hl.nle, pomoc, 

Piotrkowski ]tł 1M2 
m 18. 241-2 

pteJlOfrałii wvu\"z. 
~ wazy.tkieh bel 
Dlalll'8, I,.towni. : 
ln.tywł SIano ra· 
flezn", Warszawa. 
Mokotowska " 39 

994 30 

Pokój umeblowany 
z nlekr~pU)lICem 

we śclem do odda· 
nla, N wo· Cegiel
niana Nr 22 m, I • 

60 - 2 

ucIeczki komunisty Leszczyńskiego 
z kancelarji &edziów śledczych. 

W wyniku dochodzeń. przeprowa
dzonych przez pprok. BIelata. urz~d pro 
kuratorski postaw.ił p. Stran,mal1a w 
stan oskar!enła z arL 639 cz. I i 636 cz. 
II k. karno 

Pierwszy % tych artykułów traktuie 
o niedbalstwie slutbowem, którego na ... 
stępstwem była poważna szkoda dla 
państwa dru~i zat o speh1lłeniu czynno
ści słułbowej bez pozwolenia odno~neJ 
władzy. sedzia śledczy Strancman nIe 

CZYTAJCIE 

..Iln~t j'OWana ReuD~Ii~r. 
Dziś wielka premJera w 2·ch kino-teatrach 

"alwi~k.zy f: Im doby obecne' l 

" 

miał bowiem prawa bez speCjalnego ze
zwolenia prokuratora powoływać Lesz
czyt1sklego z więzielllia do swojej kan
celarji. 

Akty sprawy Strancmana przekaza
ne zostały wydziałowi ośmemu sądu 0-
kre~owego. Termin rozprawy ustalony 
bedzie w najhliższej przyszłości. 

Co w,bllchlło z.chwyt n~ rałym śWlecleł 

MATKA' 
Jati jest nalpłękn l t'lszy fIlm ~vonu 'ł 

MATKA! 
Kto jest zdolny do n'rsl 'cha~y.·h ofiar 

I poświę\enła sl~ni - ? 

MATKA! 
Jest to nIlin. WS1e arcy zido I .. nOl'·e z ~en aln" 

Mary C~rt' I Pr . sciłlą Bo~ne;o 
w rolach glówn)ch, 386 

;ll ~~łjijHiji ~'dO~'~\ I ,t' ~"' > 4(" 1Il<"łIjD! iSl( Ii"Jt ~2i 

.,NOWOSCI" 

ILIZ J Wojna światowa 19-14 r. 

" OWOSCI" 

Reiy.erji g.njalnego TH. InCE;A. 

Pełna grozy I łez tragedja wsp6łczesna w 10 aLtach. 
",ewidziane dot~chcz .. s zdł~cla bl w na 'lłdzle l na morzu! 

.. 


